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Archiwum
Jerzego
Ludwinskiego
w Muzeum
Wspoétczesnym
Wroctaw

Archiwum Jerzego Ludwinskiego
w Muzeum Wspolczesnym Wroctaw
to stata przestrzen ekspozycyjno-ba-
dawcza, taczaca elementy wystawy,
archiwum i magazynu sztuki. Ta po-
tréjna struktura jest podporzadkowana
gtéwnej roli Archiwum, jaka stanowi
ukazanie intelektualnej spuscizny
Jerzego Ludwinskiego i jego znaczenia
dla ksztattowania si¢ wroctawskiej oraz
polskiej sceny artystycznej przelomu
lat 60. i 70. XX wieku. W oparciu o wy-
bor prac artystycznych i materiatéw
archiwalnych, zgromadzonych przez
Dolnoslaskie Towarzystwo Zachety
Sztuk Pieknych i Muzeum Wspotczesne
Wroctaw, Archiwum pozostaje miejscem
odzwierciedlajacym proces zwigzany
z poszukiwaniem tozsamosci instytu-
cji w obszarze sztuki awangardowe;j.
Jednoczesnie pozostaje miejscem
otwartym (prowokujacym/inicjujacym/
badajacym), nastawionym na nieustanne
przesuwanie swoich granic pozwala-
jacych lokowac histori¢ w kontekscie
wspolczesnosci.

Zaproponowana w Archiwum nar-
racja to w pierwszej kolejnosci préba
zakreslenia dynamiki pogladow i dzia-
tan Jerzego Ludwinskiego, skoncentro-
wanych wokoét jego strategii i praktyk
kuratorskich oraz teoretycznych kon-
cepcji dotyczacych sztuki. Zawarta
w tekstach i pogladach tego krytyka
refleksja w sposob konsekwentny budo-
wana byta w oparciu o stosowane przez
niego pojecie procesu tworczego, stano-
wigcego wartos$¢ nadrzedng w stosunku
do obiektu artystycznego, oraz badanie
i opisywanie dokonujacej si¢ nieustannie
ewolucji sztuki. Ludwinski formuty te
przektada rowniez na zaproponowane
przez siebie instytucjonalne modele
dziatalnosci artystycznej, ktére w za-
tozeniach stawaty si¢ miejscami zywej
debaty na temat sztuki. Formutowane
w jego wyktladach, odczytach czy tek-
stach postawy dotycza redefinicji pojec
takich jak: wystawa, muzeum, galeria,
kurator, krytyk, ale réwniez relacji arty-
sta — odbiorca, upatrujgc w tym ostatnim
waznego elementu poznawczego w pro-
cesie tworczym.

Na tym tle Archiwum uwypukla
postawy i prace artystow bezposrednio
zwigzanych z Ludwinskim, dziatajgcych
w tamtym okresie, jak réwniez swoiste
odniesienia we wspotczesnym dyskur-
sie artystycznym. Ten dialog pozwala
spojrze¢ na Jerzego Ludwinskiego po-
przez wypracowany przez niego idiom
wystawy, gdzie wszystkie elementy sg
jedynie symptomami wigkszego procesu
zmierzajacego do ujawnienia sztuki bez
granic.

Piotr Lisowski

Jerzy Ludwinski
Archive at Wroctaw
Contemporary
Museum

Jerzy Ludwinski Archive at Wroctaw
Contemporary Museum is a permanent dis-
play and research space, which combines
elements of an exhibition, archive and art re-
pository. Such threefold structure stems from
the primary function of the Archive, which
is to present Jerzy Ludwinski’s intellectual
legacy and his role in shaping the art scene of
Wroctaw and Poland at the turn of the 1960s
and 1970s. Due to the choice of artworks and
archive materials, gathered by the Zacheta
Lower Silesian Fine Arts Association and
Wroctaw Contemporary Museum, the
Archive reflects the process of looking for an
identity of an institution in the area of avant-
garde art. At the same time it is an open
place (provoking/initiating/investigating), al-
ways ready to redefine its boundaries in order
to situate history in a contemporary context.

The Archive’s narrative is first and fore-
most an attempt to outline the dynamism
of Jerzy Ludwinski’s ideas and actions con-
cerning his curatorial practice and strategies
as well as theoretical conception of art. The
critic’s reflection emerging from his texts
and thoughts is consistently built on his un-
derstanding of the creative process, which is
superior to the artistic object, and on investi-
gating and describing the ongoing evolution
of art. Ludwinski translates these formulas
into his institutional models of artistic activ-
ity, which he perceives as venues for lively
debate on art. The opinions formed in his
lectures, talks and texts redefine the notions
of an exhibition, museum, gallery, curator,
critic, as well as the artist — recipient relation-
ship, which is perceived as an important cog-
nitive element of the creative process.

Against such background, the Archive
highlights the ideas and works of artists who
were directly connected with Ludwinski,
worked in the same period, and traces ref-
erences in contemporary art discourse.
This dialogue makes it possible to see Jerzy
Ludwinski through his idiom of an exhibi-
tion, where all the elements are but symp-
toms of a larger process which will eventually
reveal art without boundaries.

Piotr Lisowski
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Jerzy Ludwinski, JAK ZNALAZLEM SIE WE WROCLAWIU, 1995, kolekcja DTZSP

First, my heartfelt thanks to:

Wojtek St., Grzegorz Bork.

and above all to all the artists

whose works were presented at the M. L. G. [Mona Lisa Gallery],
both present and gone.

How did | end up in Wroctaw?

In 1966 | was the commissioner

of the symposium “Art in a Changing World” in Putawy.
It was one of the places where new art was created.
The symposium went down in history,

all its materials were destroyed,

| had to be as far away from the place as possible.

| thought Wroctaw would be just the right place.

I’'m not quite sure why.

Probably because of its atmosphere.

Jan Chwatczyk helped me in the exodus,

as well as Wanda Gotkowska and then many other artists
whom | made friends with.

The Museum of Current Art —

one of the first museums of play,

was not about collections but rather

propositions,

not oriented towards the past but the future.

In constant motion,

the Collections Department, the Department of Action
[Pontus Hulten — at the Centre Pompidou.]

Fiasco.

Then — exhibition of three galleries:

Foksal, Krzysztofory and Wroctaw gallery at the Town Hall in Wroctaw,
but within the framework of the Museum of Current Art.

1 December 1967 — the Mona Lisa Gallery

(as a puzzle)

in the International Press and Book Club — run by Ms Maria Berny,
the programme — only one important thing:

to seize the moment of change and texts

Z. Jurk.

W. Gotk.

J. Chw.

Z. Mak.

The epoch during which everything changed at an amazing pace
(late 1960’s and early 70’s).

Art conquered space and time.

The third option was only

a lack of space and time.

That is how concept art originated.

So within a few years

art underwent evolution,

which under different circumstances

would take hundreds or thousands of years.

Imagination exploded

in the world and in Wroctaw.

| feel happy to this day that | was there to see

that period.

In Wroctaw, everything had its high peak

or even two:

the Symposium Wroctaw 70

and Concept Art (catalogue A. Lachowicz).

It was when the-gattery-wes it was decided

to close the gallery.

A few more exhibitions were held.

The last one was Tadeusz Brzozowski’s.

But by then we were already in the era of boundless art,
or in the postmodern times, if you like,

or the postartistic age.

At the Symposium Wroctaw "70, Z. Gostomski’s work was shown:
“It Begins in Wroctaw”.

It was spatial,

but above all symbolic.

Since that time, everything in art

has been different.

Jerzy Ludwiriski, HOW I ENDED UP IN WROCLAW, 1995, DTZSP collection
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W krétkim konspekcie bez tytutu [Jak
znalaztem si¢ we Wroctawiu] (1995),
ktoéry postuzyt Jerzemu Ludwinskiemu
jako notatki do wyktadu wygtoszonego
w 1995 roku w BWA Wroctaw, zostat
zawarty szkicowy opis wydarzen, jakie
rozegraly si¢ na przetomie lat 60. i 70.
XX wieku we Wroctawiu. Ludwinski,
wspominajgc te wydarzenia, w tak
charakterystyczny dla siebie, anali-
tyczny i syntetyczny sposOb powraca
do momentu ksztaltowania si¢ sztuki
konceptualnej w Polsce. Owczesne wy-
darzenia przyjety niezwykla dynamike,
przewartosciowujagc i jednoczesnie
ksztaltujac nowe pojecia i definicje dla
sztuki, artysty, instytucji. Ten wazny
proces w duzym stopniu zostat rozpo-
znany, zakre$lony oraz nazwany dzigki
zaangazowaniu i aktywnosci Jerzego
Ludwinskiego.

Pojawienie si¢ Ludwinskiego we
Wroctawiu, dzigki zaproszeniu Jana
Chwalczyka, zaraz po zakonczeniu
I Sympozjum Artystéow Plastykéw
i Naukowcow ,,Sztuka w zmieniajacym
si¢ Swiecie” w Putawach, zaowocowa-
to w krétkim czasie wypracowaniem
koncepcji Muzeum Sztuki Aktualne;j.
Juz jesienig 1966 roku tekst byl gotowy.
Projekt Ludwinskiego zaktadal stworze-
nie muzeum otwartego, nastawionego
wytacznie na sztuke aktualnag oraz
na to, co do tej pory bylo ignorowane
przez oficjalne instytucje artystyczne.
Koncepcja przewidywata funkcjonowa-
nie w muzeum szesciu dzialéw: akcji,
eksperymentow wizualnych, kolekcji,
popularyzacji sztuki, wydawniczego
oraz technicznego. Najwazniejszy byt
dziat akcji — tu miato dochodzi¢ do kon-
frontacji najbardziej interesujacych pro-
pozycji artystycznych. Ludwinski wska-
zywal na potrzebg¢ powstania miejsca,
ktore przede wszystkim reagowatoby na
fakty artystyczne, prowokowato zdarze-
nia bedace polem gry migdzy artysta,
widzem a kuratorem. Muzeum z jednej
strony mialo by¢ czutym sejsmografem
wylapujacym najciekawsze oraz nowe
zjawiska i fakty artystyczne, a z drugiej
strony katalizatorem prowokujacym
i przyspieszajacym je. Pomimo podjecia
proby realizacja muzeum nie doszta do
skutku (przynajmniej w takim ksztalcie,
jak chcial Ludwinski). Niemniej idea
wywarta decydujacy wpltyw na model
dziatalnosci galerii Pod Mong Lisg —

A E R A S 2 Kl

Oktadka katalogu wydawanego przez galerie Pod
Mona Lisa / the cover of the catalogue published
by the Mona Lisa Gallery

kluczowego miejsca poczatkow sztuki
konceptualnej. Galeria stata si¢ jedno-
cze$nie laboratorium dla kuratorskich
poszukiwan Ludwinskiego.

Galeria Pod Mona Lisg istnia-
ta w latach 1967-1971 przy Klubie
Miedzynarodowej Prasy i Ksigzki
»Ruch” przy placu Tadeusza Kosciuszki
we Wroctawiu. Przestrzen galerii two-
rzyt niewielki, przeszklony hol taczacy
czytelni¢ z kawiarnig klubu. Galeria
stala si¢ miejscem eksploatacji refleksji
teoretycznych nad strukturg wystawy,
galerii, instytucji, ale rowniez miejscem
rozpatrujacym relacje artysta — kura-
tor czy tez artysta — dzielo — odbiorca.
Program galerii zawarty w tekscie zaty-
tutowanym Sytuacja stanowit w gtdwne;j
mierze krytyke instytucjonalna, skiero-
wang przeciw standaryzacji oficjalnego
obiegu artystycznego. Podejmujac
polemike z oficjalng infrastruktura
kulturalng, z muzeami czy instytucjami
typu Biuro Wystaw Artystycznych albo
Zwiazek Polskich Artystow Plastykow,
Ludwinski sformutowal caly proces
dochodzenia do wystawy. Poczatek tego
procesu mozemy wigza¢ z wyborem,
przed jakim staje kurator (ale réwniez
i artysta) odnosnie wskazania — na
wtasng odpowiedzialnos¢ — interesu-
jacego tworcy czy zjawiska w sztuce.
Sama wystawa w przestrzeni galeryjnej
przestaje by¢ punktem docelowym,
stajac si¢ jedynie kolejnym etapem pro-
cesu tworczego. W tej zmianie funkcji
ekspozycji szczegdlnie trudne wydaje
si¢ zwalczenie tkwigcego w widzu prze-
Swiadczenia o swego rodzaju zamknietej
formie wystawy z towarzyszaca jej cele-
brg muzealng. Przeciwstawic¢ si¢ temu
mogty, wedtug Ludwinskiego, tadunek
ideowy samych dziet sztuki i atmosfera
prowokujaca do dyskusji artystycznej.
W takiej sytuacji wystawe nalezatoby
potraktowac jako przedtuzenie procesu
tworczego, ktéry po wernisazu nadal si¢
rozwija. Réwnie kluczowym elementem
konstytuujagcym program galerii byla

PIOTR LISOWSKI

samo$§wiadomos$¢ artysty — w czym
miata pomagac aktywnoS¢ teoretycz-
na. Ludwinski méwi wregcz o probie
wciggnigcia tworcow w putapke, zeby
zaczeli pisaé. Konkludujac, Ludwinski
sprowadza program galerii do aktywno-
Sci, ktore okresla dziwactwami galerii,
gdzie najistotniejsze jest pokazywanie
tworczosci artystow w momencie zmian,
przeciwstawienie si¢ schematom zycia
artystycznego i rzeczowa dyskusja
o sztuce.

W praktyce zamierzenie to bylo re-
alizowane poprzez, traktowane réwno-
rzednie, trzy formy dziatania: wystawe,
publikacje oraz prelekcje o charakterze
otwartej dyskusji. Role publikacji
spetnial miesigcznik ,,Odra”, gdzie za-
mieszczano wypowiedzi konstruowane
na zasadzie dialogu (polemiki) kurator —
artysta. Dodatkowo teksty te w formie
nadbitki tworzyly nietypowy rodzaj
katalogu. Nowy numer ,,Odry” ukazy-
wal si¢ zawsze pierwszego dnia danego
miesigca, dlatego dzien ten byl takze
dniem otwarcia wystawy. Wernisazy nie
przewidywano. Siddmego dnia odbywa-
ta si¢ natomiast dyskusja poprzedzona
prelekcja kuratora i artysty. Jedenastego
dnia wystawy zamykano.

Ta formalna konstrukcja obligatoryj-
nie wyznaczala rytm galerii, ale takze
jej charakter, jako miejsca spotkan
i dyskusji. Galeria nie miata by¢ prze-
strzenia neutralna, lecz konfrontacyjna,
dlatego polemika, zaréwno z artystg
jak i widzem, byta niezwykle wazna dla
Ludwinskiego i to ona stata si¢ punktem
wyjscia poszczegdlnych prezentacji.
Wypracowany przez Ludwinskiego
schemat dziatania galerii zostat oparty
o elementarnag zasade, zaktadajaca
stworzenie wieloplaszczyznowej sytu-
acji, w ktorej zaistniatby bezposredni
kontakt pomiedzy artysta, kuratorem
oraz widzem.

Analiza dziatalnos$ci galerii Pod
Mong Lisg pozwala dostrzec gtowny
kierunek rozwoju zmierzajacy od obiek-
tu — jego krytyki i eliminacji — do swo-
istego zabiegu mentalnego, w ktorym in-
dywidualny proces tworczy utozsamiat
si¢ z postawa, ideg i tekstem. Nastapito
odejscie od realizacji artystycznych ku
refleksji nad pojeciem sztuki, a takze
w wielu przypadkach przesunigcie gtow-
nego akcentu z dzieta-obiektu na odbior-
c¢, stanowigcego element dookreslajacy
caly proces tworczy. Realizowano to
zamierzenie poczawszy od pierwszej
wystawy Zdzistawa Jurkiewicza, wy-
chodzacego od krytyki obrazu i namy-
stu nad procesem twoérczym, poprzez

SP. SZTUKA POJECIOWA / SP. CONCEPT ART,
1970, katalog wystawy / exhibition catalogue,
kolekcja MWW, dar Wandy Gotkowskiej

i Jana Chwatczyka / MWW collection, donated by
Wanda Gotkowska and Jan Chwatczyk

kolejne — w szczegdlnosci — Wandy
Gotkowskiej, negujacej nienaruszalnosé
fizyczna obiektu, Jerzego Rosotowicza
i Jana Chwalczyka, poszukujacych nie-
widzialnego i niematerialnego medium
obrazowego, Zbigniewa Makarewicza
i Stanistawa Dro6zdza, dekonstruujacych
przekaz wizualny, a skofczywszy na
Jarostawie Koztowskim i Wlodzimierzu
Borowskim. Ostatecznie galeria w kul-
minacyjnym momencie swojej transfor-
macji stata si¢ zbedna. Jedna z ostatnich
wystaw, zatytulowana SP - Sztuka
Pojeciowa (grudzien 1970) zafunkcjo-
nowata przede wszystkim jako zbior idei
artystycznych. Sama wystawa sktadata
si¢ z dokumentacji projektéw i koncepcji
artystow przedstawionych na kartkach
formatu A4 (Jan Chwatczyk, Zbigniew
Dtubak, Stanistaw Drézdz, Antoni
Dzieduszycki, Jacek Fedorowicz,
Wanda Gotkowska, Zdzistaw
Jurkiewicz, Barbara Kozlowska,
Andrzej Lachowicz, Natalia LL, Jerzy
Ludwinski, Zbigniew Makarewicz,
Maria Michatowska, Jerzy Rosotowicz,
Anastazy Wisniewski). Pokaz zaistniat
pdzniej w formie katalogu (projekt
Andrzeja Lachowicza) sktadajacego si¢
z luznych kartek umieszczonych w szarej
kopercie.

Ostatnim wydarzeniem zorganizo-
wanym przez galeri¢c Pod Mona Lisg byt
Plener Ziemia Zgorzelecka w Opolnie-

WYSTAWA ZDZISt AWA JURKIEWICZA / ZDZISt AW JURKIEWICZ’S EXHIBITION, galeria Pod
Mona Lisa / Mona Lisa Gallery, Wroctaw 1967, fot. / photo by Zdzistaw Holuka, kolekcja MWW /

MWW collection

WYSTAWA JAROStAWA KOZtOWSKIEGO / JAROStAW KOZtOWSKI'S EXHIBITION, galeria
Pod Mona Lisa / Mona Lisa Gallery, Wroctaw 1968, fot. / photo by Michat Diament, kolekcja MWW /
MWW collection

JERZY LUDWINSKI, 1970, fot. / photo by Tadeusz Rolke, kolekcja MWW / MWW collection

JERZY LUDWINSKI

ARCHIVE

In his short synopsis of a lecture de-
livered in 1995 at BWA Wroctaw untitled
[How I Ended up in Wroctaw] (1995), Jerzy
Ludwinski outlines the events that took place
at the turn of the 1960s and 1970s in Wroctaw.
Dwelling on these events, Ludwiriski, in his
characteristically analytical and synthetic
way, goes back to the time when concep-
tual art in Poland was taking shape. Those
events were unusually dynamic, redefining
and shaping new notions and understanding
of art, artist, institution. This important pro-
cess was recognized, outlined and defined
largely thanks to Jerzy Ludwinski’s involve-
ment and initiative.

Ludwinski appeared in Wroctaw at Jan
Chwatczyk’s invitation shortly after the First
Symposium of Artists and Scientists ‘Art in
a Changing World’ in Pulawy, and he soon
formulated a general concept of the Museum
of Current Art. The text was ready in the au-
tumn of 1966. Ludwinski proposed to create
an open museum which would present cur-
rent art only, including what had previously
been ignored by official art institutions. The
concept assumed creating the following six
departments: the Department of Action,
the Department of Visual Experiments, the
Collections Department, the Department for
the Popularisation of Art, the Publications
Department, and the Technical Department.
The Department of Action was the most
important among them - it was here that
confrontation with the most interesting ar-
tistic proposals would take place. Ludwinski
expressed a need for creating a place whose
primary function would be reacting to artis-
tic facts and providing a playing field for art-
ists, viewers and curators. On the one hand,
the museum was supposed to be a gentle seis-
mograph, capable of detecting new and inter-
esting artistic facts and events, on the other
— a catalyst, which provoked and accelerated
them. Although an attempt to create the mu-
seum was made, it was unsuccessful (at least
according to Ludwinski’s specifications).
Nevertheless, the idea had tremendous in-
fluence on the model of functioning of the
Mona Lisa Gallery — a premier venue for the
nascent conceptual art. The gallery became
also a laboratory for Ludwinski’s curatorial
experiments.

The Mona Lisa Gallery existed from
1967 to 1971 near the ‘Ruch’ International
Press and Book Club in Plac Kosciuszki in
Wroctaw. The gallery space consisted of a
small glazed hall which connected the read-
ing room and the club café. The gallery be-
came a venue for exploiting theoretical re-
flections upon the structure of an exhibition,
gallery, institution, but also a place where
the artist — curator, or artist — artwork —
viewer relationships were investigated. The
programme of the gallery, outlined in the
text entitled Situation, was highly critical
of institutions and the standardisation of
the official circulation of art. By polemicis-
ing with the official cultural infrastructure,
museums or institutions like Art Exhibitions
Bureaus of the Union of Polish Artists and
Designers, Ludwinski formulated the pro-
cess of creating an exhibition. The beginning
of the process may be traced to the choice
faced by a curator (also — an artist) concern-
ing the selection — at their own responsibil-
ity — of an interesting artist or phenomenon
in art. The very exhibition in a gallery space
ceases to be the conclusion and closure, be-
ing instead just another stage in the crea-
tive process. Changing the function of an
exhibition is particularly difficult due to the
viewer’s conviction of its finite, closed form,

PIOTR LISOWSKI

accompanied by the ceremonial solemnity
of a museum. According to Ludwiniski, they
could be countered by the ideological charge
of the artworks themselves and a discussion-
provoking atmosphere. Viewed from this
perspective, an exhibition shall be treated as
a continuation of the creative process which
keeps going on after the vernissage. Equally
vital element constituting the gallery pro-
gramme was the artist’s self-awareness —
aided by theoretical activity. Ludwinski
writes explicitly about the need to trap the
artist and make them write about art. To
sum up, Ludwinski’s programme of the gal-
lery comes down to a number of activities,
termed by him The Gallery’s Eccentricities,
most important of which are: showing the
artist’s work at a stage of transition, rebelling
against the schemes of artistic life, and thor-
ough discussion on art.

These assumptions were put into prac-
tice by carrying out three equally important
forms of activity: exhibitions, publications,
and lectures combined with open discussion.
The vehicle for publications was the ‘Odra’
monthly, where utterances in the form of
artist — curator dialogues (polemics) were
published. Moreover, offprints of these texts
constituted an unusual catalogue. The new
issue of ‘Odra’ came out on the first day of
every month, and for that reason the exhibi-
tions were opened on that day, too. No vern-
issages were foreseen. On the seventh day of
every month, a discussion was held, preceded
by the curator’s and artist’s talks.The exhibi-
tions were closed on the eleventh day of the
month.

Such formal construction determined the
rhythm of the gallery life as well as its char-
acter — as a venue for meetings and discus-
sions. The gallery was not intended to be a
neutral space, but a confrontational one, and
for that reason polemics — with artists and
with viewers — were of utmost importance for
Ludwinski, becoming the starting point for

individual presentations. The formula of the
gallery’s functioning devised by Ludwinski
was based on the principle of creating a mul-
tidimensional situation involving direct con-
tact between the artist, the curator and the
viewer.

Analysing the functioning of the Mona
Lisa Gallery, one perceives a general direc-
tion of evolution, from the object — criti-
cised and eliminated — to a peculiar mental
operation in which the creative process was
identified with an attitude, idea and text.
There was a departure from the work of
art toward a general reflection on the no-
tion of art, and in many cases the stress was
shifted from the artwork as an object to the
viewer, who became an element conclud-
ing the entire creative process. The plan
was implemented from the very first exhibi-
tion of Zdzistaw Jurkiewicz, whose starting
point was the criticism of image and reflec-
tion upon the creative process, to the exhi-
bitions of Wanda Gotkowska, who negated
the physical inviolability of the object, Jerzy
Rosotowicz and Jan Chwatczyk, who were
searching for the invisible and immaterial
medium of image, Zbigniew Makarewicz
and Stanistaw Drézdz, who deconstructed
the visual medium, to Jarostaw Koztowski
and Wtodzimierz Borowski. Eventually the
gallery, at the climax of its transformation,
became redundant. One of the final exhibi-
tions titled SP — Sztuka Pojeciowa [Concept
Art] (December 1970) took on the form of
a collection of artistic ideas. The exhibi-
tion itself consisted of the documentation
of artists’ projects and concepts presented
on A4 sheets of paper (Jan Chwalczyk,
Zbigniew Dtubak, Stanistaw Dr6zdz, Antoni
Dzieduszycki, Jacek Fedorowicz, Wanda
Gotkowska, Zdzistaw Jurkiewicz, Barbara
Koztowska, Andrzej Lachowicz, Natalia LL,
Jerzy Ludwinski, Zbigniew Makarewicz,
Maria Michatowska, Jerzy Rosotowicz,
Anastazy Wisniewski). The presentation

WYSTAWA WLODZIMIERZA BOROWSKIEGO / WLODZIMIERZ BOROWSKI’'S EXHIBITION,
galeria Pod Mona Lisa / Mona Lisa Gallery, Wroctaw 1969, fot. / photo by Michat Diament,

kolekcja MWW / MWW collection
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Anastazy Wisniewski, PREGIEZ / PILLORY, Sympozjum Plastyczne Wroctaw '70 / Wroclaw ‘70 Visual
Arts Symposium, Muzeum Architektury / Museum of Architecture, Wroctaw 1970, fot. / photo by

Tadeusz Rolke, kolekcja MWW / MWW collection
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Jerzy Bere$, ZYWY POMNIK , ARENA” / THE LIVING MONUMENT ‘ARENA’, Sympozjum
Plastyczne Wroctaw '70 / Wroclaw ‘70 Visual Arts Symposium, Muzeum Architektury / Museum of
Architecture, Wroctaw 1970, fot. / photo by Zdzistaw Holuka, kolekcja DTZSP / DTZSP collection

-Zdroju (lipiec 1971). Spotkanie
odbywajace si¢ pod hastem Nauka
i sztuka w procesie ochrony naturalnego
Srodowiska cztowieka mialo w zatoze-
niach konfrontacj¢ postaw artystycznych
z naukowymi - konfrontacjg, ktorej
celem byt namyst nad mozliwoscia pla-
nowania zmian cywilizacyjnych, tak aby
staty sie zgodne z naturalnymi procesa-
mi biologicznymi. Dynamiczny model
galerii w petni podsumowuja dwa inne,
kluczowe dla rodzacego si¢ dyskursu
konceptualnego w Polsce, wydarzenia:
wspomniana juz wystawa SP — Sztuka
Pojeciowa oraz Sympozjum Plastyczne
Wroctaw *70, ktérego galeria byta wspot-
organizatorem.

Sympozjum Plastyczne Wroctaw 70
oficjalnie zorganizowano z okazji
25-lecia powrotu Ziem Zachodnich
i Potnocnych do Macierzy z inicjatywy
Towarzystwa Mitosnikéw Wroctawia.
Wedtug oczekiwan organizatoréw mia-
to stanowié probe konfrontacji réznych
sposobow wspdlczesnego myslenia
plastycznego, co w konsekwencji dopro-
wadzi do powstania w tkance miejskiej
wybitnych dziet sztuki. Realizacje
ukazujace stan poszukiwan sztuki ak-
tualnej mialy stworzy¢ nowa strukture
przestrzenno-urbanistyczng miasta. Na

pierwszy etap sympozjum (6-8 lutego
1970) ztozyty si¢ obrady i dyskusje kry-
tykow, artystow i organizatoréw doty-
czace programu i skali przedsiewziecia.
Z kolei 17 marca 1970 roku otworzono
w Muzeum Architektury wystawe
prezentujaca nadestane na sympozjum
projekty. Trzecim etapem mialo by¢
ich wykonanie. W konsekwencji udato
si¢ zrealizowaé, w gtéwnej mierze dzig-
ki staraniom galerii Pod Mong Lisa,
trzy projekty: Kompozycje pionowq
nieograniczonqg Henryka Stazewskiego
(9 maja 1970), Wieze radosci Andrzeja
Wojciechowskiego i Mieczystawa
Zdanowicza (23 lipca 1970) oraz Areng
Jerzego Beresia. Dwa pierwsze projekty
byly dziataniami jednorazowymi, na-
tomiast projekt Beresia, zrealizowany
w 1972 roku, w latach 80. zostal usu-
niety. Sympozjum Wroctaw *70 stato si¢
symboliczng manifestacja rodzacej si¢
w Polsce sztuki konceptualne;.
Podczas sympozjum Ludwinski
oglosit program Centrum Badan
Artystycznych, stanowiagcy konsekwent-
ny rozwdj idei MSzA. Centrum miato
taczy¢ funkcje zaré6wno badawcze jak
i stymulujace dzialania artystyczne,
miato pozostawaé w procesie, odtwa-
rzaé ciaggla zmienno$¢ sztuki aktualne;j.
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COMPOSITION, Sympozjum Plastyczne Wroctaw 70 / Wroclaw '70 Visual Arts Symposium, Wroctaw
1970, fot. / photo by Michat Diament, kolekcja MWW / MWW collection

W opinii Ludwinskiego CBA miato by¢
instytucja, ktéra spetnialaby funkcje
zaré6wno muzeum, galerii czy instytutu
badawczego. Struktura centrum zostata
oparta na czterech dziatach: akcji, doku-
mentacji, informacji i upowszechniania,
a jej gtowne zadanie sprowadzato si¢ do
badania sztuki, analizowania jej granic
i mozliwosci. Zalazkiem CBA stal si¢
uruchomiony w 1972 roku OsSrodek
Dokumentacji Artystycznej prowadzo-
ny przez Ludwinskiego i Zbigniewa
Makarewicza, ktory to oSrodek ostatecz-
nie po roku dzialania zostat zamkniety.

Okres aktywnoSci galerii Pod
Mong Lisa pozostaje dla Jerzego
Ludwinskiego kluczowym momentem
zaréwno pod wzgledem jego poszuki-
wan kuratorskich jak réwniez rozwoju
koncepcji teoretycznych dotyczacych
sztuki. Ludwinski dziatat w spos6b kom-
plementarny, jego praktyka kuratorska
przechodzila w rozwazania teoretyczne.
Zacieranie tych granic nie wynikato
tylko z faktu systematyzowania gale-
ryjnych wnioskéw, ale wynikato przede
wszystkim z przeswiadczenia, ze prak-
tyka artystyczna jest tak samo wazna
jak teoretyczne poszukiwania krytyka
sztuki. Doswiadczenia i poszukiwania
wynikte z tego czasu doprowadzaja
Ludwinskiego do napisania jednego
z najwazniejszych tekstow teoretycz-
nych Sztuka w epoce postartystycznej
(1970), ktéry po raz pierwszy zostat
wygloszony latem 1970 roku w czasie
VIII Spotkania Artystéw i Teoretykow
Sztuki w Osiekach, a nastgpnie opu-
blikowany w katalogu wystawy SP —
Sztuka Pojeciowa (grudzien 1970) oraz
w miesigczniku ,,Odra” (1971, nr 4).
Tekst, uwazany za jedng z pierwszych
wypowiedzi teoretycznych dotyczacych
sztuki konceptualnej w Polsce, charak-
teryzuje stanowisko wobec istniejacej
wowczas sytuacji sztuki w Polsce i na
Swiecie. Ludwinski przedstawia w nim
autorski zarys rewolucji artystycznej
lat 60. XX wieku. Zakreslony przez
krytyka proces ukazywat ewolucje sztu-
ki, ktéra poprzez dazenie do rozbicia
pojecia ,,dzieta sztuki” oraz jego de-
materializacj¢ przestata by¢ widoczna,
ostatecznie wtapiajac si¢ i rozmywajac
w rzeczywistosci. PdzZniejsze poglady
Ludwinskiego w duzym stopniu ksztat-
tuja sie wokot zagadnien zawartych
w tekscie. Formutowane w jego wykta-
dach, odczytach czy tekstach postawy
byty skierowane w gléwnej mierze ku
analizie procesu tworczego oraz badaniu
i opisywaniu dokonujacej si¢ nieustan-
nie ewolucji sztuki, ktéra przyjeta forme
totalna, ulegajac rozmyciu w rzeczywi-
stosci. W swoich wystgpieniach postugi-
wat si¢ jedynie spisanymi konspektami,
specyficznymi diagramami i rysunkami.
Jego poglady staja si¢ tozsame z dzia-
taniem, warunkuja bezposrednio jego
zycie, ale tez pozostaja zgodne z tym,
co myslat o sztuce i rzeczywistosci, o ich
przemieszaniu i wzajemnym rozmyciu.
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Jerzy Ludwinski, ETAPY EWOLUCJI SZTUKI/ STAGES OF THE EVOLUTION OF ART, 1972, kolekcja DTZSP / DTZSP collection

later took on the form of a catalogue (de-
signed by Andrzej Lachowicz) consisting of
loose pages in a grey envelope.

The last event organised by the Mona
Lisa Gallery was the Ziemia Zgorzelecka
Open-Air Festival in Opolno-Zdréj (July
1971). The meeting was held under the motto
Sciences and Arts in the Process of Protection
of Man’s Natural Environment and intended
to confront artists’ and scientists’ attitudes.
The outcome of this confrontation was a re-
flection upon the possibility of planning the
progress of civilization in accordance with
natural biological processes. However, the
dynamic model of the gallery is best sum-
marised by two other events, vital for the
nascent conceptual discourse in Poland:
the aforementioned exhibition SP — Sztuka
Pojeciowa, and the Wroctaw 70 Visual Arts
Symposium, co-organised by the gallery.

The official reason for organising the
Wroctaw ’70 Visual Arts Symposium, at
the initiative of Towarzystwo Mitosnikow
Wroctawia ~ [Association of  Wroctaw
Enthusiasts], was the 25th anniversary of re-
turning the Western and Northern Territories
to the Motherland. The organisers were hop-
ing to confront various ways of contempo-
rary thinking about art, which would result
in creating a number of outstanding works of
artin the cityscape. The artworks, presenting
experiments in current art, were supposed to
contribute to the new spatial-urban structure
of the city. The first part of the symposium
(6-8 February 1970) consisted of debates and
discussions of critics, artists and the organis-
ers concerning the programme and scope of
the event. On 17 March an exhibition featur-
ing projects submitted for the symposium
was opened at the Museum of Architecture.
The final stage was carrying the projects out.
In the end, mainly due to the Mona Lisa
Gallery’s efforts, three projects were com-
pleted: Unlimited Vertical Composition by
Henryk Stazewski (9 May 1970), Tower of Joy
by Andrzej Wojciechowski and Mieczystaw
Zdanowicz (23 July 1970) and Arena by
Jerzy Beres. The first two of them were one-
off events while Bere$’s project, completed
in 1972, was removed in the 1980s. The
Wroctaw 70 Symposium became a symbolic
manifestation of the nascent conceptual art
in Poland.

During the symposium Ludwinski pre-
sented his programme of the Centre for
Artistic Research (CAR), which was a
consistent continuation of the Museum of
Current Art. The CAR would combine re-
search and functions stimulating artistic ac-
tion, become part of the process, reflect the
constant changeability of current art. In ac-
cordance with Ludwinski’s intentions, the
Centre would be an institution performing
the overlapping functions of a museum, art
gallery, academy, and research centre. The
structure of the CAR was based on four de-
partments: action, documentation, informa-
tion, and dissemination; its main task was
researching art, analysing its boundaries and
possibilities. The germ of the CAR was the
Centre for Artistic Documentation, launched
in 1972, which was run by Ludwinski and

NATALIA LACH-LACHOWICZ
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Nalatlia LL, LIST GONCZY / WARRANT OF ARREST, 1970, SP. Sztuka Pojeciowa, galeria Pod Mona
Lisa/ SP. Concept Art exhibition, Mona Lisa Gallery, Kolekcja MWW / MWW collection

Zbigniew Makarewicz, and closed after one
year of functioning.

The period of activity of the Mona Lisa
Gallery remains crucial for Jerzy Ludwinski
both in terms of his curatorial experiments
and the development of theoretical concepts
on art. Ludwinski worked in a complemen-
tary way, his curatorial practice overlapped
with his theoretical deliberations. The blur-
ring of the boundaries between the two
stemmed not only from systematising his
conclusions concerning galleries but primar-
ily from his conviction that artistic practice
is as important as the theoretical work of an
art critic. His experiences and experiments
from that time prompted Ludwinski to write
one of his most important theoretical texts
Art in the Postartistic Age (1970), which
was first presented in the summer of 1970
during the VIII Meeting of Artists and Art
Theoreticians in Osieki, and then published
in the catalogue accompanying the SP -
Sztuka Pojeciowa exhibition (December
1970) and in the ‘Odra’ monthly (1971, no. 4).

The text, considered to be one of the first
theoretical utterances concerning concep-
tual art in Poland, characterises the attitude
toward the situation of art at that time in
Poland and in the world. Ludwinski presents
in it his own outline of the revolution in art
in the 1960s. His description of the process
of evolution reveals that by trying to do away
with the notion of an artwork, by demateri-
alising it, art is no longer visible, becomes
blurred in the reality. Ludwinski’s later opin-
ions to a large degree revolve around the no-
tions included in the text. The views formu-
lated in his lectures, talks and texts mostly
focused on analysing the creative process,
investigating and describing the ongoing evo-
lution of art, which adopted a total form and
became blurred in the reality. In his public
appearances, he used written drafts, pecu-
liar diagrammes and drawings.His beliefs
became identical with action, directly condi-
tioning his life, but also consistent with his
opinions about art and reality, their mutual
interweaving and blurring. ¢

Wtodzimierz Borowski, DIALOG / DIALOGUE, Sympozjum Plastyczne Wroctaw '70 / Wroclaw '70
Visual Arts Symposium, Muzeum Architektury / Museum of Architecture, Wroctaw 1970, fot. / photo by

Tadeusz Rolke, kolekcja DTZSP / DTZSP collection

STAGES OF THE EVOLUTION OF ART

e ——————————————— e

stage of the object

stage of the object

stage of the object

stage of the object

stage of the object

chronological axis

stage of the object

stage of space stage of time
stage of space stage of time
stage of space stage of time stage of concept

stage of s of time

stage of space

evolutionary axis

2

stage of totality zero stage

stage of concept stage of totality

lzmllultill !

JEDNODNIOWKA MWW 26.7.2013

U U S

A Gy A

ARTYSCI

W Zwiazku Polskich Artystéw Plastykéw dziala
okolo 6.500 plastykow. Kazdy z czlonkéw zwiazku
ma taka sama szanse okazaé sie artysta, dlatego
instytucje artystyczne, ktérych obowiazkiem jest
organizowanie wystaw, musza w swojej dzialalno$ci
braé¢ pod wuwage wszystkich czlonkéw zwigzku na
rownych prawach. Jest to podstawowa zasada de-
mokracji zwigzkowej. Zasada ta wyklueza mozli-
wosé pomylki.

Wiréd plastykéw zarejestrowanych w zwigzku zda-
rzaja sil:t; prawdziwi artySei w ilosci niemozliwej do
objecia przez jakakolwiek statystyke. Wiadomo tyl-
ko, #e jest ich niewielu. Plebiseyt zmierzajacy do
oddzielenia artystéw od reszty ludzi zajmujacych
sie dyscyplinami artystycznymi jest znanym proce-
sem historyeznym. Moze sie on jednak odbywaé
tvlko w spos6b nieoficjalny, kiedy krytyey a ta}:ie
artvéci dokonuja wyboru na wlasng odpowiedzial-
noéé. Zasada wyboru w sztuce polaczona jest zaw-
sze z ryzykiem,
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WYSTAWY

Na terenie Polski otwiera sie rocznie okolo 2000 wy-
staw plastyki wspoélczesnej. Samo Biuro Wystaw
Artystycznych we Wrocitawiu organizuje okolo 150
ekspozyeji malarstwa, rzezby i grafiki rocznie. Wy-
stawy te pokazywane s3 publicznosci bez komenta-
rzy, a plakaty reklamujace artystow o stawie mie-
dzynarodowej niczym sie nie rbézniag od wszystkich
innyveh plakatow. Caly system informacji o wysta-
wach zmierza do teoretycznego zrownania wszyst-
kich imprez plastycznych tak, zeby publicznoié sama
mogla dokonaé wyboru. A tymczasem wobec olbrzy-
miej iloéci wystaw nie jest to moiliwe.

SALONY WYSTAWOWE

W Polsce istnieja instytucje specjalnie powolane do
urzadzania wystaw sztuki. S3 to muzea i Biura
Wystaw Artystyveznych, a takze salony Zwiazku Pol-
skich Artystow Plastykéw, Muzea urzadzaja wielkie
wystawy, naogél retrospektywne, artystow, Kktorzy
uwazani sa za szczegblnie zashuzonych dla miasta,
regionu, kraju, przy czym czesto niewaine staje sie,
czy zashlugi te miaty charakter artystyczny. W Biu-
rach Wystaw Artystycznych i salonach zwiazko-
wyeh decyduje kolejnosé zgloszenia na liste kandy-
datéw. Zaréwno w jednym jak i drugim przypadku
o zaproszeniu wystawiajacych decyvduja cale zespoly
pracownikéw etatowych rzeczonych instytucji, co
w praktyce wyklucza jakakolwiek indywidualna od-
powiedzialnoéé za ruch artystyczny w Kkraju. W tej
sytuacji moment osobistego =zaangazowania u ludzi,
od ktérych zalezy ksztait naszych wystaw, nie
istnieje.

Wystawy odbywaja sie takie w domach kultury,
klubach, bibliotekach, §wietlicach, kawiarniach i tym
podobnych placoéwkach mniej lub wiecej kultural-
nych. Tu o wyborze wystaw decyduje przypadek.

Poziom wystaw jest tak zroéwnany, Ze kicz moze
sasiadowaé z arcydzielem w nawet najbardziej po-
waznym salonie wystawowym. Naogdt tak jednak
nie jest przynajmniej w salonach oficjalnych. Prze-
waza tam bowiem malarstwo bardzo przecigtne, aka-
demickie, a prace poszczeghlnych artystow malo
sie miedzy soba réZniac, tworza bardzo monotonny
model sztuki wspoOlczesnej. Jest rzecza niewatpliwa,
7e model ten bedacy wypadkowa calej produkeji
plastycznej, nie wylaczajac arcydziel ani kmzéw_,
nie nam o sztuce wspblczesnej nie moéwi. Albo moéwi
nieprawdziwie. A tymczasem obraz sztuki wspo1-
czesnej pojawia sie tylko wbéwczas, gdy §ledzimy
rzeczy nietypowe. Nie jest on bowiem suma wszyst-
kich obrazow, jakie dzisiaj, powstaja, tylko suma
nowych treéci, jakie te obrazy nam przekazuja.

PROGRAM TEORETYCZNY

»Obrazy moéwia same za siebie". ,Prawdziwy arty-
sta nie wypowiada sie o swojej sztuce tylko ma-
luje”., To sa podstawowe reguly artystycznego a ra-
czej artystowskiego savoire vivre'u w kregach sztuki
przecietnie wybitnej. Tymeczasem jest to falsz. Wiel-
cy artysci od Leonarda poprzez Poussina i Dela-
croix az do Mondriana, Klee, Strzeminskiego chet-
nie moéwia i pisza o sztuce. Pisza zreszta prosto,
jasno, konkretnie. Ich wypowiedzi stanowia bez-
cenne, najbardziej autentyvczne 2#rbédlo informacji
o zjawiskach artystycznych.

Przy okazji wystaw wspoélczesnych nie przewiduje
sie wypowiedzi artystéw. Nie przewiduje sie roéw-
niez zadnych bardziej rzetelnych analiz teoretycz-
nych w katalogu.

Wstepy do katalogbw sa ogélnikowymi laurkami.
Utart sie nawet schemat pisania, takich wstepow,
dla wszystkich jednakowo elegancki i dla wszystkich
niemalze identyczny.

Recenzje w dziennikach wiencza dzielo. Chea po-
pularyzowaé wszystko, cokolwiek sie wystawia. Tym
samym tonem. Moie sie jednak zdarzyé, e z nie-
ktérych wystaw nie ma w prasie recenzji. Dzieje
sie tak niezaleinie od klasy tych wystaw. Decyduje
czysty przypadek.

Weiagnaé artystbw w pulapke, zeby zaczeli pisaé
o sztuce, nie jest latwo. A jednak zdarza sie, zZe
artyéci pisza: manifesty, programy, artykuly, re-
fleksje, komentarze. Czasem jest to konieczne uzu-
peklnienie ich tworczosci, czasem tylko nieobowia-
zujacy nieszkodliwy margines, czasem inny sposob
wypowiadania my$li. Zawsze jednak wypowiedzi
wiaza sie z podwyiZszeniem temperatury, w ktorej
odbywa sie proces tworeczy, a jui napewno z przy-

§pieszeniem réznego typu badan nad sztuka. Zamiast
stereotypowych katalogbw — publikacje zawierajace

konkretne informacje o sztuce — manewr nie zawsze
mozliwy do przeprowadzenia i nie wszedzie po-
trzebny. MoOgtby wywolaé dyskusje, ktéra w sto-
sunku do znakomitej wiekszosci wystaw nie musi
sie odbyé.

FUNKCJA WYSTAW

Wystawy stanowia zamkniecie i ukoronowanie pro-
cesu tworczego. Maja charakter uroczystego rytualu,
ktorego kulmunacja przypada w momencie otwarcia,
kiedy przecina sie wstegi, wyglasza przemowienia,
wrecza kwiaty, wypija toasty.

Wystawy pokazuja osiagniecia, dorobek artysty, jego
przeszloié, tak, jakby proces twoérezy definitywnie
sie¢ zakonczyl Jedyne, czego moina wtedy oczeki-
waé, to powszechne uznanie, albo przynajmniej
uznanie wiekszo$ci, Wystawy sa urzadzane dla arty-
stow, ktorzy mogs prezentowaé swoje prace odbior-
com i dla publiczno$ci, ktéra te prace moga za-
chwycié. Przy dostatecznie duzej iloSci ogladanych
dziel sztuki istnieje jeszcze szansa, Ze szerokie rze-
sze odbiorcow naucza sie patrzeé¢ na sztuke wspoOl-
czesna i — byé moze — zaczng ja rozumieé. Istnieje
rowniez niebezpieczenstwo, ze widzenie to ustabili-
zuje sie¢ w poblizu owego przecigtnego modelu sztuki
wsphlczesnej.

Poza oficjalnymi salonami wystawowymi istnieja
galerie nieoficjalne, ktére w statystyce wystaw nie
odgrywaja zadnej roli. Jest ich tylko kilka, tak
malo, e moina prawie wszystkie wymienié: ,Krzy-
sztofory” w Krakowie, ,Foksal” i ,Wspéiczesna”
w Warszawie, ,0d nowa” w Poznaniu, ,EI”
w Elblagu, ,Slaska’” w Katowicach. Galerie nieofi-
cjalne powstawaly nieprzerwanie od roku 1955, cho-
ciaz wiekszo§é tych najstarszych dzi§ juz nie ist-
nieje. Mimo znikomego wkiladu galerii do ogblno-
polskiej statystyki wystaw, ich znaczenie dla sztuki
polskiej jest zasadnicze. Tutaj bowiem skupia sie
autentyezny rtuch artystyczny. Przez te male na-
og6t lokaliki wystawowe przewija sie wszystko to,
co w sztuce polskiej ma najmniej knnwe_nc;onalny,
najmniej standardowy charakter. Tutaj wiec przede
wszystkim naleiy szukaé zjawisk nowyeh. Galerie
prowadzone s3 przez zaangazowane grupy artystow
i krytykéw o wilasnym zdecydowanym stosunku do
sztuki wspoblczesnej. Dlatego ranga wystaw odbywa-
jacveh sie w wymienionveh miejscach jest 7nacznie
wvisza niz we wszystkich oficjalnych salonach arty-
stveznveh, Tutaj zasada przecietnofci przestaje obo-
wiazywaé.

Moina sobie wyobrazié wystawy bez wernisazy i to-
warzyszacej im celebry. Trudniej o taka wystawe,
wobec ktorej cala ta dodatkowa oprawa zesziaby
na plan dalszy wyparta przez ladunek ideowy sa-
mych dziet sztuki i atmosfere prowokujaca do dys-
kusji artystyeznej a nie wymiany zdawkowych
uprzejmoéci. Wystawy takie jednak sie =zdarzaja.
Pod warunkiem, #e — o ile to jest mozliwe — sta-
nowia przedluzenie procesu twoérezego, ktory po
zamknieciu ceremonii bedzie rozwijal sie dalej. Nie
s3 one woOwcezas prezentacja dorobku minionego
okresu tylko propozycja nowych rozwiazan w sztu-
ce, Nie oczekuja aplauzu tylko kontrataku. Nie s3
przeznaczone ani dla $rodowiska twoérczego ani dla
publicznoéci tyvlko przeciwko nim., Nie moga na-
uczyé patrzeé, poniewaz dzialanie tego typu wystaw
nie ulega zsumowaniu. Taka sztuka drazni swoja
nietypowos$cia, przeszkadza w rozumieniu zjawisk
artystycznych w jeden tylko sposéb.

ETARY EWOLUCI SzTVKI
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Jerzy Ludwinski, ETAPY EWOLUCJI SZTUKI / STAGES OF THE EVOLUTION OF ART, 1972, kolekcja DTZSP / DTZSP collection

DZIWACTWA GALERII

Galeria prezentuje

wartfosci
Galeria pokazuje

Galeria wystepuje
Galeria opowiada sie
Galeria publikuje

” 0 dr}) 2y
Galeria zaprasza

prace artystow, ktorych sztuka wnosi nowe oryginalne

tworezosé artystow w moemencie zmian
przeciwko schematom zycia artystycznego
za rzeczowa dyskusja o sztuce

wypowiedzi autorow i swoje wlasne w kaidym numerze

na otwarcia wystaw zawsze 1-go kaidego miesigca

o godz. 11,00

na odezyty i dyskusje zawsze 7-go kaZdego miesigca

o godz. 18,00

na zwiedzanie wystaw zawsze miedzy 1 i 11 kazdego mie-
sigca w godzinach 10,00—20,00 w hallu Klubu Miedzyna-
rodowej Prasy i Ksiazki

Jerzy Ludwinski, GALERIA POD MONA LISA / MONA LISA GALLERY, 1967, program galerii / gallery programme, kolekcja MWW, dar Wandy Gotkowskiej i Jana Chwatczyka / MWW collection, donated by Wanda Gotkowska and Jan Chwatczyk
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Jerzy Ludwinski, ANEKS DO ,,SZTUKI W EPOCE POSTARTYSTYCZNEJ” / APPENDIX TO ‘ART IN THE POSTARTISTIC AGE’, 1972, kolekcja DTZSP / DTZSP collection
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Archiwum Jerzego Ludwinskiego
taczy przestrzen ekspozycyjno-wysta-
wienniczg z funkcjg archiwum.

Projektujac aranzacje ekspozycji wy-
stawy, musiatem sobie zada¢ zasadnicze
pytania:

e w jaki sposob zaadaptowacd trudna,
ciemny i niskg przestrzen ze zta
akustyka na cele wystawiennicze;

e w jaki sposdb optycznie zlikwidowaé
nagromadzone w zastanej przestrzeni
instalacje wentylacyjne i sanitarne;

e jak pokazac dorobek, ktory w swej
istocie jest przekazem mysli, idei
artystycznych opartym giéwnie na
dokumentacji;

e jak pokaza¢ dokumentacje,
uwzgledniajac wysokie kryteria i normy
konserwatorskie;

e jak zaakcentowac charakter epoki
ijak opowiedzie¢ o czasach, w ktorych
funkcjonowat Jerzy Ludwinski i artysci
wspOlnie z nim dziatajacy.

Gtéwnym celem ekspozycji jest po-
kazanie fenomenu i aktualnosci mysli
Jerzego Ludwinskiego, w tym szczegdl-
nie wptywu, jaki wywarl on na wielu
polskich artystéw. Bezposrednig inspi-
racjg formy wystawy staty si¢ estetyka
wnetrzarska i wystawiennicza lat 70.
oraz konstruktywistyczne aranzacje

Jerzy Ludwinski Archive combines the
functions of a display/exhibition space and
an archive.

While designing the arrangement of the
exhibition, I had to address the following
fundamental questions:

e how to adapt the difficult, dark and

low space with unfavourable acoustics for
display purposes;

e how to optically eliminate the existing
ventilation systems and sanitary fittings;

e how to display the legacy, which is
primarily a documentation of thoughts and
ideas about art;

e how to show the documentation, taking
into consideration high conservation norms
and guidelines;

* how to accentuate the character of the
period when Jerzy Ludwinski and his
contemporary artists lived and worked.

The main aim of the exhibition is to
show the relevance and originality of
Jerzy Ludwinski’s output, in particular the
influence he exerted on many Polish artists.
The direct inspiration for the form of the
exhibition was the aesthetics of interior

PRZESTRZEN LUDWINSKIEGO

ROBERT RUMAS

Gabinetu Abstrakcji zaprojektowane
przez El Lissitzky’ego oraz fotografia
ukazujaca Jerzego Ludwinskiego w ko-
szuli w pionowe pasy autorstwa Natalii
LL z 1970. Wptyw na ksztalt aranzacji
wystawy mial réwniez charakter i wy-
¢glad oryginalnych dokumentéw, a co
za tym idzie ograniczenia i wymagania
konserwatorskie zwiazane z ich prezen-
towaniem. Aranzacja gtéwnej przestrze-
ni zostata podporzadkowana tukowym
§cianom pomieszczenia oraz planom
calego wpisanego w okrag budynku.

Przestrzen wystawy ma charakter
ekspozycyjno-archiwalny. Zostala ona
podporzadkowana $wiattu, ktore stano-
wi dodatkowg metafore i jest wiodagcym
elementem ekspozycji. Calo$¢ utrzyma-
na jest w szarej tonacji. Swiatto wydoby-
wajace si¢ z réznych zZroédet ma tworzyc
atmosfer¢ ,tajemnicy” archiwum.
Przestrzen ta ma zachgcac¢ do wejscia
i przebywania wewnatrz w skupieniu.
To miejsce spotkania, rodzaj otwartej
przestrzennej ksigzki, ktora wciagnie
zwiedzajacego urokiem, réznorodno-
Scig wrazen ideowych i estetycznych.
Archiwum to nie izba pamigci, archi-
wum to mysl. Archiwum to poznanie,
zglebienie, zmagazynowanie, w tym
wypadku rowniez przywotanie postaci,
jej charyzmy, ale i dramatu ulotnosci,
chwilowosci.

design and exhibition arrangement of the
1970s, and the constructivist Abstract
Cabinet, designed by El Lissitzky. The
final shape of the exhibition was also
determined by the character of the original
documents and the resulting limitations on
presenting them imposed by conservation
requirements. The arrangement of the main
space was determined by the arched walls of
the exhibition room and the circular plan of
the entire building.

The exhibition space assumes the char-
acter of a display area and an archive. The
space has been subordinated to light, which
provides an additional metaphor and be-
comes a distinctive element of the entire
exhibition. Light streaming from different
sources is supposed to create an atmosphere
of ‘mystery’ of the archive. The display/
archive space is intended to encourage the
viewer to enter it and remain focused. It is
supposed to be a meeting space, an open spa-
tial book which involves the viewer with its
appeal and an array of intellectual and aes-
thetic sensations. An archive is not a memo-
rial room, an archive is a thought. An archive
is for understanding, fathoming, storing; in
this case — also bringing the person back, his

Sasiadujace ze sobg przestrzenie eks-
pozycji i archiwum zostaly oddzielone
i nadano im rézne funkcje. Gtéwna
cze$¢ wystawy jest dostepna dla szero-
kiej publicznosci, w drugiej zlokalizo-
wano archiwum wtasciwe, w ktérym
zostang zgromadzone archiwalia,
artefakty oraz oryginaly dokumentow
napisane i narysowane re¢ka Jerzego
Ludwinskiego, a takze innych artystow
pozostajacych pod jego wptywem. Dla
widza codziennego archiwum wiasciwe
ze wzgledoéw bezpieczenstwa bedzie
widoczne tylko przez szklane drzwi ta-
czace obie przestrzenie.

Patrzac od wejscia do archiwum, lewy
tuk Scian pokrywa zebrowanie wykona-
ne z listew MDF. W strukture te wpisa-
no materiaty wizualne oraz kopie doku-
mentow prezentowane na lightboxach.
W pionowa struktur¢ wpisano diagram
linii zycia i tworczosci Ludwinskiego
oparty na pionowych pod$wietlonych
elementach wpasowanych w zebrowanie.
Prawy tuk to gtéwnie Sciana dokumen-
tacji artystycznej, do ktérej odnosi si¢
przeciwlegla, wspomniana wyzej, Sciana
linii Zycia i tworczosci. Sciany pokrywa
szara oktadzina podporzadkowana ar-
chitekturze muzeum. Tu tez znajduja si¢
lightboxy ze swoistym merytorycznym
magazynem idei pokazanych za pomo-
ca kopii podswietlanych dokumentow,

wydawnictw i fotografii. W tej czesci
znajduja si¢ tez szafki z szufladami,
w ktorych beda przechowywane orygi-
naly katalogu SP — Sztuka Pojeciowa,
zabezpieczone szyba pochtaniajaca pro-
mieniowanie UV. Ukrycie w szufladach
to sposéb na ochrong¢ archiwaliow, ale
takze zaprezentowanie metody prze-
chowywania w archiwach zazwyczaj
niedostgpnych dla postronnego widza.
Tutaj bedzie on mogt wysunac szuflady,
aby doktadnie zobaczy¢ ich zawartos¢.
W zwigzku z problemami akustycz-
nymi oraz potrzeba wyttumienia hatasu
wentylacji zaproponowalem obudowa-
nie Scian strukturg architektoniczna,
ktora dodatkowo dzieli ekspozycje na
cze$¢ zwigzang z linig zycia i etapami
tworczymi, a rownoczesnie buduje
integralne tto z wpisanymi tu myslami,
cytatami, ideami i dzietami innych
tworcow, ktore razem nadaja ekspozycji
tréjwymiarowy rytm przestrzenny.
Dodatkowym elementem pojawiaja-
cym si¢ w scenariuszu wystawy sa dwa
stanowiska komputerowe. Poniewaz
widz codzienny bedzie mial ograniczo-
ny dostep do witasciwego archiwum,
zyska w ten sposob mozliwos¢ oddziel-
nego przestudiowania tekstow i calej
dokumentacji zebranej w archiwum; to
jedyne miejsce z innym rodzajem o§wie-
tlenia. Tutaj tez bedzie mozna przestu-

SPACE FOR LUDWINSKI

ROBERT RUMAS

charisma, as well as the drama of transience,
temporariness.

Adjacent spaces have been divided up and
assigned different functions. The main part
of the exhibition is available to the general
public while the proper archive is situated
in the second part, which contains archive
materials, artifacts, original documents writ-
ten and drawn by Ludwinski and by other
artists who remained in his sphere of influ-
ence. For safety reasons, the proper archive
will be only visible to the general audience
through a glass door between the two parts
of the space.

The arched wall on the left to the entrance
is covered with medium-density fibreboards.
Visual materials and copies of documents
are displayed in lightboxes mounted in this
structure. The timeline of Ludwinski’s life
and work is mounted in the vertical struc-
ture, based on illuminated elements embed-
ded in the fibreboards. The right arched wall
presents mainly artistic documentation, cor-
responding to the timeline of life and work
on the opposite wall, as described above.
The walls are covered with grey facing sub-
ordinated to the architecture of the muse-
um. There are also lightboxes constituting

a factual repository of ideas, presented by
means of illuminated copies of documents,
publications and photographs. In this part of
the exhibition one may also find boxes with
drawers containing original catalogues of the
1970 Concept Art exhibition, protected by
UV-absorbing glass. Hiding them in drawers
is a form of protecting them as well as a refer-
ence hinting at the way of storing such docu-
ments in archives, which are not normally
available to the general public. The viewer
will be able to open the drawers in order to
clearly see the materials.

Due to acoustic problems and the need
to mute the noise of ventilation, I came up
with an idea to cover the walls with an archi-
tectural structure which divides the display
area into parts connected with the timeline
of Ludwinski’s life and creative work, which
also becomes the background against which
thoughts, quotations, ideas and works by
other artists are presented, which results in a
three-dimensional rhythm of the exhibition.

An additional element in the scenario of
the exhibition is two computer stations. Since
the general public will be granted limited ac-
cess to the proper archive, here they will be
given an opportunity to study the texts and

chac zachowane pliki audio z wykladami
Ludwinskiego.

W zwigzku z tym, ze $ciany sg niskie
i praktycznie brak profesjonalnego sys-
temu oswietleniowego, zaproponowa-
tem, aby potaczy¢ Swiatto ekspozycyjne
z efektowym, stad pomyst na prezenta-
cj¢ materiatow dokumentalnych jako
lightboxdéw. Lighboxy beda podswietla-
ne cieptym $wiattem ledowym podta-
czonym do systemu sterowania DMX,
ktéry umozliwi wprowadzenie systemu
zarzadzania §wiatlem oraz sterowaniem
audio i plikami wideo. Taki sposéb
prezentacji jest wynikiem wymogéw
konserwatorskich dotyczacych prac na
papierze i koniecznos$cig ich kwarantan-
ny co trzy miesiace.

Ze wzgledu na catos¢ zamystu aran-
zacyjnego zaproponowalem obudowa-
nie istniejacej instalacji wentylacyjnej
i elektrycznej. W przestrzeniach, ktére
dzigki temu powstaty, zamontowany
zostal podwieszany i pod§wietlany sufit
z Barrisolu. Podswietlenie sufitu powo-
duje iluzje Swietlikow, ktora niweluje
wrazenie klaustrofobii, jakie mogloby
pojawic si¢ w niskich pomieszczeniach.
Swiatto wydobywajace si¢ ze Swietlikow
jest Swiatlem zalewowym o nate¢zeniu
ok. 20 luksow.

Wazng czescig ekspozycji jest tak
istotne dla Ludwinskiego stowo mo-

the rest of the documentation stored in the
archive. It will also be possible to listen to the
existing audio files of Ludwinski’s lectures.

Because the walls are low and there barely
exists a professional lighting system, I have
suggested combining display lighting and
effect lighting, hence the idea to present
documentary materials in lightboxes. The
lightboxes will be illuminated with warm
LED light connected to the DMX system of
control, which enables controlling the light-
ing as well as audio and video files. This way
of presentation is subject to conservation
requirements for showing works on paper,
and the need to quarantine them every three
months.

Due to the overall arrangement concept,
I have suggested covering the existing ven-
tilation system and wiring. In thus created
spaces, illuminated Barrisol stretch ceiling
will be fitted. Lighting the ceiling creates il-
lusory skylights, which prevents a feeling of
claustrophobia one may experience in low
rooms. The light coming from the skylights is
floodlight with luminous efficacy of ca. 20 Ix.

An integral part of the exhibition is con-
stituted by the spoken word, which was so
important for Ludwinski. The light and

wione. System zarzadzania Swiatlem
i dzwickiem pozwoli na wystuchanie
archiwalnych nagran wyktadow. W tej
przestrzeni delikatnie ma si¢ roznosic
wyktad Jerzego Ludwinskiego emito-
wany z trzech par glo$nikéw, a prezen-
towany na wolno stojacym monitorze
nieopodal stanowiska komputerowego.

W mniejszej przestrzeni (wentylacja
jest tam gtosniejsza) zaproponowalem
umieszczenie wlasciwego archiwum
dokumentéw przechowywanych w spe-
cjalistycznych metalowych skrzyniach.
Skrzynie z szufladami zostana posta-
wione na dodatkowych podwyzszeniach
pomalowanych na kolor ciemnoszary
i ustawione niczym bloki ideowe — jedna
obok drugiej wzdtuz tuku zewnetrzne-
go. Na burtach — przednich Scianach po-
stumentow — zostang umieszczone hasta
wywolawcze zagadnien zwigzanych
z zawartoscig poszczegdlnych skrzyn
archiwalnych.

Autorskie teksty ideowe, diagramy,
manifesty, nieliczne prywatne fotogra-
fie — to wydawaloby si¢ wszystko, co po
sobie zostawil — reszta jest w rzeczywi-
stosci, ktéra powinna uswiadamiaé, ze
Ludwinski caty czas jest, poniewaz jest
przestrzenig sztuki — przestrzenia mysli,
ktoéra sam poszerzyt. o

sound control system makes it possible to
listen to archive recordings of lectures. The
sound of a lecture being delivered by Jerzy
Ludwinski is intended to float gently in the
air, emitted by three pairs of loudspeakers,
while a video recording of the lecture will be
shown on a free-standing TV set next to the
computer stations.

In the smaller space, where the ventilation
is louder, the proper archive of documents
kept in special metal boxes will be situated.
Boxes with drawers will be placed on dark-
grey platforms and arranged like blocks of
ideas — one next to another along the exterior
arch. Keywords describing the contents of
the archive boxes will be placed on the front
side of the platforms.

Original conceptual texts, diagrammes,
manifestoes, rare private photographs -
seemingly all that he left — the rest is in the
reality which makes us aware that Ludwinski
still exists, that he has become part of the
sphere of art — sphere of thought, which he
himself widened. ®
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,,Cztowiek-nikt”.
Z Matgorzata lwanowska-
-Ludwinska rozmawia
Piotr Lisowski

PIOTR LISOWSKI: Jedno
z ostatnich znanych mi zdjeé
Jerzego Ludwinskiego przedstawia
go siedzacego na fotelu w Panstwa
mieszkaniu w Toruniu, za jego
plecami sterta ksiazek i gazet.
Wyglada to niesamowicie. Ludwinski
zbieral szereg najrozniejszych
rzeczy, nie tylko ksiazki i sztuke, ale
i najrézniejsze przedmioty, niekiedy
bardzo specyficzne. Powstalo z tego
imponujace archiwum.

MALGORZATA IWANOWSKA-
-LUDWINSKA: Autorem tego
zdjecia jest Fredo Ojda. Pokdj Jurka
byt takim archiwum, poniewaz tam
nie bylo mozna niczego ruszy¢. To tak
miato narastac, catkiem Swiadomie.
Jurek poréwnywat to zartobliwie do
koncepcji wiezy z Watts, powstatej
w latach 50. w Stanach Zjednoczonych
z najrézniejszych niepotrzebnych
przedmiotéw zbieranych przez jakiegos
starszego cztowieka, ktéry sam nie byt
artysta.

P.L.: Troche jak Merzbau Kurta
Schwittersa, ktérego Ludwinski czesto
przywolywal w swoich wykladach czy
tekstach.

M.I.-L.: Tak, Jurek bardzo go cenit,
jak zreszta calg tradycje wywodzaca
si¢ od Marcela Duchampa. Te pomysty
i odniesienia byty mu bliskie i wlasnie
troche¢ tak wygladalo pomieszczenie,
w ktérym Jurek mieszkat pod koniec
zycia. Po jego $mierci, za namowa
Freda Ojdy, zrobilismy zdjg¢cia catego
pokoju.

P.L.: Z drugiej strony Ludwinski
nigdy nie przywiazywal duzej wagi do
rzeczy materialnych, a na pewno do
stowa pisanego, nastawiajac sie przede
wszystkim na bezposredni kontakt
i dialog.

M.I.-L.: Pozornie paradoks, ale to si¢
jakos$ uzupelniato w jego koncepcji na
zycie. W pdZniejszym okresie mawial,
ze przeminie jak sztuka efemeryczna,
czyli Ze to wszystko ma si¢ gdzie$ tam
roztopi€ i rozptynaé. Na szczesScie
tak si¢ nie stalo. Wrecz przeciwnie,
czego dowodem jest to, co si¢ dzieje
we Wroctawiu. Nic nie posiada¢, czyli
koncepcja bliska ,,cztowieka-nikt”
Edwarda Stachury, filozofii zen czy
zasadom teatru Grotowskiego.

P.L.: Teksty, rekopisy, maszynopisy,
rysunki, prywatne zapiski czy
prywatne rzeczy. Dlaczego
zdecydowala sie Pani przekazaé
czes¢ materialéow wlasnie do
kolekcji Muzeum Wspélczesnego
Wroclaw?

M.I.-L.: Uporzadkujmy: udato mi
si¢ zgromadzic i umiesci¢ w dobrych
polskich muzeach trzy zbiory, kolekcje
archiwaliow Jerzego Ludwinskiego.
Pierwsza z nich przekazalam za
rada Wiestawa Borowskiego do
Centrum Sztuki Wspoétczesnej
Zamek Ujazdowski w Warszawie,
za posrednictwem kuratora Pawla
Polita. Jest zbiorem, w ktérym
przewazaja teksty, konspekty i zdjecia,
zarchiwizowala je precyzyjnie Ola
Bertozecka z Zamku. Druga kolekcje
bardzo sobie cenig, poniewaz
z sentymentem wspominam wszystko
to, co wiaze si¢ z wystawa Wypetniajqc
puste pola poswigcong Jurkowi, ktora
miala miejsce w Centrum Sztuki
Wspotczesnej w Toruniu. W tym
wypadku zgromadzone sg przede
wszystkim najrézniejsze przedmioty,
ktore byly Jurkowi bliskie. W koncu
trzecia, ktora powstata z drugiej czesci
domowego zbioru tekstow Jurka.

Przez cate zycie zbieralam rekopisy
i teksty Ludwinskiego z r6znych
sytuacji, z r6znych okolicznosci.

Zebrata si¢ tego ogromna ilos¢ i to tak
stato w pudle gdzies w mieszkaniu.

W pewnym momencie Jarek Koztowski
rozpoczat pracg nad wydaniem

ksigzki Jurka Sztuka w epoce
postartystycznej i inne teksty. Do tego
celu potrzebowal materiatéw ode mnie,
wigc wtedy wspomniane wielkie pudto
zapakowatam i wystatam do Poznania.
I to u Koztowskiego bylo chyba z rok.
On do tego dotozyt r6zne wtasne
archiwalia, znowu troche Merzbau, bo
potem jeszcze Ewa Benesz, aktorka

z Wroctawia, dotaczyla do tego
spuscizne Jurka z okresu lubelskiego,
potem ktos jeszcze dorzucit i tak to
narastato. P6zniej zwrdcita si¢ do mnie
Pani Sylwia Swistocka z Wroctawia,

z muzeum przy Bernardynskiej: ze
warto by byto, gdyby kolekcja znalazta
si¢ w tym wtasnie miejscu. Tak tez si¢
stato.

P.L.: Okres wroclawski pozostaje
dla Ludwinskiego kluczowy. To
wowczas wypracowuje swoje
najwazniejsze teksty i koncepcje,
testujac i eksperymentujac w galerii
Pod Mong Lisa.

M.I.-L.: Zdecydowanie
najwazniejszy. Przez wszystkie
pozniejsze lata Jurek powtarzat: jestem
Niederschlesier. Czyli ten Wroctaw byt
pieczecia, ktora odcisneta si¢ na nim
z cala moca.

P.L.: We Wroclawiu Ludwinski
szybko wyksztattowal wokoét siebie
silne Srodowisko artystyczne, ale wokot
niego obracali si¢ ludzie zwiazani nie
tylko ze sztukami wizualnymi. Jak to
srodowisko funkcjonowato?

M.I.-L.: Zaczng od tego, ze okres
wroctawski Jerzego Ludwinskiego
nalezy do wspomnient Ewy, jego
pierwszej zony, i byloby uzurpacja,
gdybym przypisywata sobie pamigc
o tym czasie, bo ja znam ten czas
jedynie z opowiadan Jurka. Jak
wszedzie, gdzie si¢ pojawial, Jurek jak
magnes przyciaggat ku sobie wszystkich
Swietnych i poszukujacych ludzi, tak tez
stato si¢ i we Wroctawiu.

P.L.: Ludwinski przyjaznil sie
z wieloma artystami. Te relacje
chyba byly dosé zazyle? Wsréd
zbiorow jest praca Wlodzimierza
Borowskiego, dedykowana specjalnie
Ludwinskiemu.

M.IL.-L.: Tak, to oczywiscie
Stomianka Wtodka, bambusowa mata
z odbitym na niej szablonowo tekstem
poetyckim, ktérego Borowski byt
autorem. Eksponat ten przekazatam
wroctawskiemu MWW, podobnie jak
Jurkowa kolekcje plyt Jazz Mitana
z oktadkami wykonywanymi rgcznie
przez Edwarda Krasinskiego czy
Ryszarda Winiarskiego. Kolejne
miasta w biografii Jurka wigzaty si¢
z kolejnymi przyjaciotmi. Wtodzimierz
Borowski to oczywiscie Lublin.
Jarostaw Koztowski to Poznan. A pobyt
we Wroctawiu zaowocowal ogromng
iloscig ludzi, to rzeczywiscie byl caty
krag: Barbara Koztowska i Zbigniew
Makarewicz, Wanda Golkowska
i Jan Chwalczyk, Maria Michatowska
i Zdzistaw Jurkiewicz, Stefan Miiller,
Jerzy Rosolowicz...

P.L.: Czy odnosi Pani wrazenie,
ze Ludwinski pozostal jednak
gdzie$ na uboczu calego systemu
instytucjonalnego? Byl takim
nomad3a, wagabunda w dzinsach.
Czasami wydaje mi sie, ze to byla jego
celowa strategia. Stworzyl dziwna
figure, ktéra mozna by okresli¢ jako
konceptualny romantyk, 1aczaca
w sobie fascynacje racjonalnoscia
i czystoscia postrzegania z miesistoscia
rzeczywistosci.

M.I.-L.: Tak, nie zapominajmy
jednak, ze Jurkowi byla tez bliska
sztuka odnoszaca si¢ do kategorii
naukowych, przyjaznit si¢ z wieloma
naukowcami, chociazby z fizykiem,
profesorem Jerzym Lukierskim
z Wroctawia. Natomiast ta
kontrkulturowosc taczyta si¢ u Jurka
z bytowa koniecznoscia. Taki byt
moment i wiadomo, jak to si¢ uktadato
u niego w zyciorysie. Byt w jakis spos6b
cztowiekiem peryferii, przy czym te
peryferie od razu stawaly si¢ centrum,
tam gdzie on przebywat. Cytujac
znéw Stachure, wszystko byto poezja
tam, gdzie byt poeta. Jurek $ciggat
sztuke tam, gdzie on byl, jak zwornik
w sklepieniu.

P.L.: W latach 80. i 90. w duzej
mierze nastepuje wycofanie sie
Ludwinskiego z dzialan kuratorskich
i teoretycznych. Czym to bylo
spowodowane? Czy Ludwinski czul si¢
wypalony?

M.I.-L.: Na pewno miat dystans
do sztuki, ktéra przyszta po
konceptualizmie. Zawsze byl bardzo
otwarty i ciekaw tego, co ludzie robig
dalej, ale widziat jej wtérnos¢. Druga
sprawa to to, ze zaczal pracowac
w Poznaniu na tamtejszej Panstwowej
Wyzszej Szkole Sztuk Plastycznych
(obecnie Uniwersytet Artystyczny),
co szalenie mu si¢ spodobato. Przez
nastgpnych 20 lat byt tam wyktadowca,
otrzymujac w niedtugim czasie
nominacj¢ profesorska, co w kontekscie
jego wezesniejszego trudnego zycia
byto sytuacja bardzo radosna. Ten
okres to nie byla praca, on po prostu
zyt tym. Uwielbial swoich studentéw,
oni nawet przyjezdzali do nas do
Torunia i to go pochtaniato. Byt bardzo
medialng postacia, tzn. fascynowat tych
mtodych ludzi, bedac tak innym niz
ktos, kto si¢ kojarzy z figurg profesora.
tamat najrézniejsze konwencje,
a z drugiej strony byl szalenie rzetelny
i wymagajacy od siebie i od innych.
To budzito szacunek. W czasie swojej
pracy na uczelni byt wyktadowca, ktory
wypuscit najwigksza liczbe dyplomoéw
magisterskich, a jednocze$nie nie byt
tatwym promotorem. Gdy smutnym
zrzadzeniem losu przypadta w koncu
Jurkowi w udziale walka z nieuleczalng
chorobg, poznaniacy nie opuscili
go: stale do nas ktos telefonowat lub
przyjezdzal, Jarek Koztowski, Piotr C.
Kowalski, Rafal Jakubowicz. Uciesze
sig ich nowq sztukq, patrzgc na niqg zza
Oriona... — powiedziat kiedys Jurek.e

JERZY LUDWINSKI, Torur 2000, fot. / photo by Fredo Ojda, kolekcja DTZSP / DTZSP collection

‘No-man’. Piotr Lisowski
In conversation with
Matgorzata lwanowska-

-Ludwinska

Piotr Lisowski: One of the last
photographs of Ludwiiski which I know
shows him sitting in an armchair against
the background of books and newspapers
in your apartment in Torun. It looks
incredible. Ludwinski used to collect a
large number of the most unusual things,
not only books and art. An impressive
archive emerged as a result.

Malgorzata Iwanowska-Ludwinska:
The photograph was taken by Fredo Ojda.
Jurek’s room was indeed an archive, nothing
could be moved there. It was supposed to
grow larger and larger, it was deliberate.
Jurek used to compare it half-jokingly to the
Watts tower, which was built in the 1950s in
the USA from various bizarre and unwanted
items collected by an elderly man, who
wasn’t an artist himself.

P.L.: A bit like Kurt Schwitters’
Merzbau, whom Ludwinski often referred
to in his texts and lectures.

M.I.-L.: Indeed, Jurek thought very
highly of him and of the entire tradition
initiated by Marcel Duchamp. These ideas
and references were close to his heart and
this somehow explains why the room where
he lived toward the end of his life looked the
way it did. After his death, at Fredo Ojda’s
prompting, we took a photo of the whole
room.

P.L.: On the other hand, Ludwinski
never cared much about material things,
especially the written word, focusing in
particular on direct contact and dialogue.

M.I.-L.: It seems paradoxical, but it was
somehow complementary in his conception
of life. In later periods he used to say that
he would pass away like ephemeral art, that
all this stuff would melt down and vanish.
Fortunately that didn’t happen. Quite the
opposite, as shown by what is happening
in Wroctaw. To have nothing, which is
close to Edward Stachura’s conception of
‘no-man’, Zen philosophy, or the principles
of Grotowski’s theatre.

P.L.: Texts, manuscripts, typescripts,
drawings, private notes and personal
possessions. Why have you decided to
donate part of these materials to Wroclaw
Contemporary Museum’s collection?

M.I.-L.: Let’s clarify that: I have
managed to gather and donate to good
Polish museums three collections of Jerzy
Ludwinski’s archive materials. Following
Wiestaw Borowski’s advice, [ have given
the first one of them to the Centre for
Contemporary Art Ujazdowski Castle
through the curator Pawet Polit. This set
consists mainly of texts, synopses and

photographs, archived meticulously by

Ola Bertozecka from the Centre. The
second collection is very precious to me
because I look back with great fondness on
everything connected with the Filling in
the Empty Spaces exhibition at the Centre
for Contemporary Art in Toruni, which was
devoted to Jurek. It includes mainly various
objects which were important to Jurek.
And then there is the third one, consisting
of the second part of the private archive

of Jurek’s texts. All my life I gathered
Ludwinski’s manuscripts and texts from
various situations, on various occasions.

I managed to collect a huge amount of
them, and it was left somewhere in a box in
my apartment. One day Jarek Koztowski
began work on publishing Jurek’s book
Sztuka w epoce postartystycznej i inne
teksty [Art in the Postartistic Age and Other
Texts]. He needed materials from me, so |
packed this huge box and sent it to Poznan.
Koztowski must have kept it for a year or so.
He added to this his own archive materials,
again like Merzbau, and later Ewa Benesz,
an actress from Wroctaw, attached Jurek’s
legacy from his period in Lublin, then
somebody else added something more,

and that’s how it grew and grew. Later
Sylwia Swistocka from the Museum of
Architecture in Wroctaw turned to me

and said that it would be a good idea if the
collection ended up there.And that’s how it
happened.

P.L.: Ludwinski’s period in Wroclaw
remained vital for him. That was when
he created his most important texts and
concepts, testing them and experimenting
at the Mona Lisa Gallery.

M.I.-L.: By far the most important.
In later years Jurek would often say: I am
Niederschlesier [Lower Silesian]. Wroctaw
was a seal that left its powerful impression
on him.

P.L.: Ludwinski quickly formed a rich
artistic milieu in Wroclaw, but it consisted
not only of visual artists. How did this
milieu function?

M.I.-L.: Let me first say that Jerzy
Ludwinski’s Wroctaw period belongs to the
memories of Ewa, his first wife, and I am
not going to usurp any recollections since
I know that time only from Jurek’s tales.

As it was the case anywhere he showed up,
Jurek acted like a magnet for all outstanding
and experimenting people, and that’s what
happened in Wroctaw, too.

P.L.: Ludwinski made friends with
many artists. These relationships were
quite close, weren’t they? In the collection
there is a work by Wlodzimierz Borowski
dedicated especially to Ludwinski.

M.I.-L.: That’s right, it’s Wtodek’s
Stomianka [Straw Mat], a bamboo mat
with a template imprint of a poetic text by
Borowski. I donated this exhibit to MWW,
together with Jurek’s collection of records
Jazz Mitana with handmade covers by
Edward Krasinski and Ryszard Winiarski.
New cities in Jurek’s biography were
connected with new friends. Wtodzimierz
Borowski — Lublin, of course. Jarostaw
Koztowski — Poznan. The stay in Wroctaw
resulted in a huge number of friends, indeed
it was a circle: Barbara Koztowska and
Zbigniew Makarewicz, Wanda Gotkowska
and Jan Chwalczyk, Maria Michatowska and
Zdzistaw Jurkiewicz, Stefan Miiller, Jerzy
Rosotowicz...

P.L.: Aren’t you under an impression
that Ludwinski stayed on the sidelines of
the entire institutional system? He was a
nomad, a vagabond in jeans. I sometimes
think that it was his conscious strategy.
He managed to create a strange persona
that could be described as a conceptual
romantic, combining a fascination with
rationality, purity of perception and
tangible reality.

M.I.-L.: Yes, but we mustn’t forget that
art referring to scientific categories was also
close to Jurek, he made friends with many
scientists, for example with Professor Jerzy
Lukierski, a physicist from Wroctaw. In
Jurek’s case, his countercultural attitude was
connected with existential necessity. Such
was the moment and you know how it came
together in his biography. He was in a way
a man of the periphery, but the periphery
became the centre wherever he happened to
end up. To quote Stachura again, everything
was poetry where the poet was. Jurek drew
art to where he was, like a keystone in the
vault.

P.L.: In the 1980s and 1990s Ludwinski
largely withdrew himself from any
curatorial or theoretical actions. What was
the reason? Did he feel burnt out?

M.I.-L.: He definitely had a distance to
art after conceptualism. He was always very
open and curious about what people were
doing, but he saw art’s loss of originality.
Another thing is that he started working in
Poznan at the State Higher School of Fine
Arts [now: University of Arts], which he
enjoyed tremendously. He was a lecturer
there for 20 years, he was appointed
Professor, which was a very happy situation
for him in the context of his previously
difficult life. He didn’t just work, he lived by
it. He adored his students, they would even
visit us in Torun and it fully absorbed him.
He was an extremely mediagenic person,
which is to say that he fascinated these
young people because of being so different
from somebody we usually associate with a
university professor. He broke conventions,
but at the same time he was diligent and
demanded a lot, from others and from
himself. It inspired respect. During his
work at the university, he supervised the
largest number of M. A. diploma works,
although he was by no means lenient. When
in a sad twist of fate Jurek eventually had
to face an incurable disease, the people
from Poznan did not forget about him:
somebody would constantly phone us or
visit, Jarostaw Koztowski, Piotr C. Kowalski,
Rafat Jakubowicz. I will be glad to see their
new art, looking at it from beyond Orion...
—Jurek once said. ®
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